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O O Ł O SZENI A: Nadesłane prrcd ł::kSrom f w tekscte 

wiersz 1.75 iea. Nekrołogja.-1 mŁ. Reklamy- 80 fen~ 

Zwyczajne (5 szpalt) - 60 fen. Drobt1~ ~· pQJ 

10 feu. za wyraz. Hatde cigloszc:a.ie na,imnief 50 -

Monarchia habsbttuka przepołowiła 
isię zupełnie, nic nie łączy jut dziś kra· 
Jów~ wcbojzących w skład obu koron ce
.sa.rskiej i kfóLwskiej, pozatem w ohu po
łowach następuje z gwałt-0wną szybkością 
'tlałszy rozkład. 

Galicja przypadła jat państwu, po'· 
slriemu. Czechy nie mają ju! nic wspól-
1nego z Wiedniem. Austrja niemiecka dą
'1.y w objęcia bolszewizmu. Chaos obec
ny w kraju tym wytrzymuje porównanie 
Jyllro z Rosją. 

Rada narodowa postanowiła utworzye 
)łrmję narodową niemiecko - austrjacką. 

Z branie narodowe, składające się ze 
wszystkich posłów Austrji niemieckiej, ob
,kło rządy. Pragniono natychmiast zawrzeć 
pokój. 

Planowa demobilizacja armji obecnej 
1ZOstanie przeprowadzona natychmiast. 

Tymczasem, na wzór rosyjski utwo
rzone zostaną rady włnierskle. O to co 
mówi o tern odezwa Rady narodowej. 

e \V ciągu dnia jutrzejszego przyjdą 
do koszar delegaci R.ady, ktorym macie 
.ślubować, że będziecie wiernie slać przy 
.obronie praw, wydanych przez rząd lu
dowy. 

W niedzielę, dnia 3-go listo.rada w~ 
wszystkich kos'?aracb Wiedbia w obecno
ści delegatów Rady stanu odbęd~ się wy
.bory do rad żołnierskich'\ 

W ni .zieię przed południem mają 
;się odbyć wybory do rad oficerskich i 
ltołnierskicb. Katdy pułk, katdy bataljon 
li katdy korrn;; oftcerów wybierze po 2-ch 
o.ficerów, zaś katdy oddział żoło!erzy po 
Jwóch tołnierzy. 

Wiedeńska Rada tołnierska składać 
ilsię będzie z 200 osób. Rada żołnierska 
~-utworzy komisję zataleń. Tak samo, jak 
kv Wiedniu, utworzone będą Rady żołnier· 
~kie ł oficerskie we wszystkich garnizo-
4118ch niemieckiej A11strji. 

W Wiedniu mnotą się ozn4/ bol
..:-.szewizmu. Odbywają się pod egidą 
~ haseł bolszewickich zebrania i mani
. festacje. 

·~'IW święto umarłych.„ 
Cieniom ukochanego brata, 
Alfreda, poświęcam. 

Zaduszki ••• 
W ciemny, . dż<łżysty wieczór, gdy 

;,;nad krajem c,alym, od rubieży do ru• 
bieżu chwieją się, dygocą płomyki świd· 

, teł, targane wiatrem, gdy szept milJo• 
ł\ÓW niewidzia.lnych \ist oddaje ostatnie, 
'jedyne, modlitewne: • Wieczne odp o czy
~wanie", i my cześć oddaJem przeszłym 

-<łokoleniom w święto umarłych. 
1 my, robotni<:y, świadc.zym jak głę

~oką jest pami~ć nasza. 
Pamięć i cześć dJa tych, którzy 

:4uszą l ciałem oddani walce o wyzwo· 
f1enie swych braci, którzy ukochawszy 
~oj czystą ziemię, tę wszechodradzającą 
}i twórczą matkę ludu ginęli w walce 
1. 0 wolność jej. 

Swist wichru, uderzający o szubie· 
1,nic:e, echo strzal6w, ginące w leśnych 
parach, zimne mogiły rozstrzelanych, 
-<jęki JDA)rdowanych w kazamatach, tęs· 
~ ginqcy.ch wygnańców, gdsieś .•• 
~en... daleko od krafu - oto ma
dectwa ukochania Wolności przez I d. 

' Ucisk, ten największy wróg swobody, 
iJ)orywał szeregi młodcx:iany~h bohate-
1'ÓW do walid ł 

Tymczasem na froncie kata$ti'ofa 
JUZ się rozpoczęła. Wojs1 a zaczynają 
plądrować. Nie wiadomo, jakie warunki 
postawi jeszcze koalicja. Mówią tu już 
o tem, iż zażąda ona obsadzenia woj
skami swemi Austrji niemieckiej. Nie 
wykluczona }est możliwaść ukazania się 
wojsk koalicyjnych w Wiedniu o ile 
dojdzie do zawieszenia broni. 

Wiadomość o wyjeździe cesarza 
z Wiednia nie odpowiada rzeczywistości. 
Para cesarska znaiduje się w stolicy. 

W prowincjach południowo-zacho
dn'ćh obejmują rząd miejscowe organi• 
zacje państwowe. Nie obywa się bez 
ekscesów. 

I.I kołach południowo1'3łowiańskich 
oczekują natychmiastowego zajęcia 
Trjestu przez flotę amerykańską. 

W ten sposób rząd amer.,,kański 
chce przeszkodzić Wlochom, aby zajęli -
11t iasto i niedopuścić do fa r.tu dokona
nego, któryby przy rokowaniach poko· 
jowych pom.ędzy Włochami i roludnio
\\>) mi Slowl nami był tJOW~iną prze~ 
szkodą. 

Tymczasem posłowie do dawnej 
austriackiej Rady pańsi:wa z Trjestu, 
Try-lentu. i Laibachu otrzymali wiado· 
mość, iż po~loski o rzekomym zajęciu 
już portu w chwili obec+.ej są fałs?.ywe. 
Natomiast sekcia marynarki przy mini
sterium wojny komunikuje, iż w dniu 
1 b. m. do portu Pola już po oddaniu 
floty austriackiej połudn.-słowiańskiej 
Radzie narodowej wpadło kilnunastu 
włoskich oficerów marynarki, podłożyli 
mi:lę pod okręt boi owy „ Viribus unitis" 
i zatopili go. Sztab i załogę w więk::izej 
części uratowano. 

Na Węgrzech sytuacja przedstawia 
się nieco lepiej niż w Austrji. Hr. Ti
sza, jeden z winowajców wojny został 
zabity przez żołnierzy. 

Hr. Karolyi przejql rządy i stał się 
panem sytuacji. 

W wielu miejscach Budapesztu do· 
szlo do krwawych starć pomiędzy woj· 
skami węgierskiemi a bośniackiemi. 

Z obu stron strzelano. 

Każdy z nich przed wstępem do 
Czynu-życia, szczerze zadał sobie okru• 
tne pytanie: • Czem żyć? co kochać?~ 
a odpowiedź smutna, nieubłagana choć 
żywa, jak ogień, mówiła: • Wolno§ć I 
Lud l Sztandar swój I" 

Wśród jesiennych wichrów, biczo
wani słotą całodziennych deszczów, ści· 
gani zewsząd przez najemników ucisku 
i przemocy, wiedzą, te śmierć na nich 
czyha i hok w krok za nimi postępuje, 
ale idą naprzói z uporem wiary i roz· 
paczy, ,,,ani się śmierci obawiają, ni 
trudu uniknąć pragną.• 

Szaleńcy! •. : 
Szaleńcy, wołano, a wołali ci, którzy 

na grobie własnej Ojczyzny tuc?.yli się, 
których życie „bezsl-Oneczne, szare, któ
rego treścią obiad, dach nad głową, kQt 
ciepły, pożywienie .zdrowe.• 

A tamci szli ••• 
Szli z pidnią na . ustach, a pieśń 

ich stała się jednym hymnem mocy, 
pieśń o której mówi Konopnicka: 

• . • Nie wiem eo i§piewaU, 
Lecz S9TCle prawie, ie stanęło ive mnie_, 
Bo słychaó było, jakby w wielkiej dali 
Srop runrahu1śS ula &iemil\ tał&nmle. 
Jakby gdz.ieł waraał grom. co wne.ł -pali 
Śwlal;, alby puucsy 11ietrzeblonaj ciemnie_ 
A razem z pieśnla: i głoaów tych szumem 
Krwe.wa eh.orlł8lew powiał:& nad łłumem. 

Szli.„ przyszedł huragan: a oni szli 
i ginęli ••• 

Dziś }edni walczą, inni padli ..• 
Wiele poz.ostało dziś w życiu ze 

s'~arb6w odwagi, poświęcenia i boha
terstwa ich .•• 

G..iy mrok wieczorny szarością na• 
pełnił świat, gdy życie wre, huczy, prze
lewa się wirem nieustannym, gdy pierw
sze blaski rzuca nam świt, oddajmy my, 
robotnicy, cześć tym którzy legli wal· 
cząc i tym, jak mówi Ż .;romski, którzy 
walczyli o niepodległość -

„ .• Wyszedleś w na ciemniejszą, j.e· 
sienną noc, gdy huczał wiche:r i bił deszcz, 
a my wszyscy, dwudziestomiljonowy na· 
ród, spaliśmy w swych sypialniach, po· 
kojach, izbach, poddaszach i-rlt>rach pod
ziem"lych kamiennym snem niewolników. 

Pogromu w Wilnie nie było. 
Berlin, 2 listopada. 

Donieaienie waruawskiego .Momentu• 
o nekomym krwawym po.gromie iydó\V 
w Wilnie, który poubłonflł wtale ofiar w za• 
bitych i rannych jest 11ieprawdziwe. Ani 
'nie było tam pogromu, ani też ża1oa dele
gacja żydowska nie rmajduje si~ w drodze 
d.:; Berlin~, by proliić o cchroufJ pr~eciw 
tego rodzaju eksoeaow. 

{ 
Tworzenie arn1Ji niemiecko• 

austrjac~iej. 

Wiedeń, 1 listopada. 
Jak pisma donoszą, dz1ś w (>aria• 

mencie zebrali się posłowie Glo ckner, 
Leuthner, Hillebrandt, Schopfer, Wolff, 
Iro i Garf.!r wraz z delegatami oficerów 
i zołnierzyJaby uchwalić utworzenie armji 
niemiec:ko-austrjackiej. 

praw 
Uwolnienie Piłsu1skiego ulega zwłoce. 

Prezes min. p. bwieiyński otrzymał 
od kanclerza Rzeszy niemieckiej, na te
legram w sprawie uwolnienia Piłsudskie· 
go odpowiedź następują<;ą: 
· .Pan prezydent ministrów Swieiyń• 
ski. 

Mam za~ potwierdzić odbiór te
legramu Waszei Ekscelencji i dn. 23 
października 1918 r., w którym pan do
nosi mi o objęciu urzędu prezydenta mi· 
nistrów i daje wyraz nadzieji, te rząd nie
miecki okate gotowość iuternowanemu 
obecnie w Magdeburgµ brygadjerowi, Jó~ 
zefowi Piłsudskiemu, wobec jego powo· 
łania na stanowisko ministra spraw woj• 
skowych umotliwić powrót do Ojczyzny. 

Niemiecki zarżąd okupacyjny zdecy· 
dował się w swoim czasie tylko z naglą· 
cych względów utrzymania porządku 
i spokoju w kraju na to, aby brygadjera 
Piłsudskiego, który z początkiem woJny 
po stronie mocarstw centralnych walczył 
o uwolnienie swej Ojczyzny i jako czło· 
nek Tymczasowej Rady Stanu brał czyn· 
ny udział w rozpoczętej przez mocarstwa 
okupacy;ne budowie państwa polskiego 
internować w Niemczech. 

Ekscelencja wyraża przekonanie, :te 
leży to w dobrze uzasadnionym interesie 
obustronnym państw obu, aby brygadjer 
Piłsudski niezwłocznie powrócił i objął 
p-0wierzony mu urząd. . 
. Zapatrywanie to mógłbym podzielać 
tylko wtedy, 2dyby brygadje11 Piłsudski 
porzadł wrogie stanowisko wobec władz 
otapacyjnych. któte doprowadziło do jego 
asunięcia z Polski i gdyby z cał!\ szcże
rością stanął na gruncie przestrzegania 
obustronnych interesów państwowych. 

Jest w mo<:v polskiego rządu przy• 

Wyszedłeś, jak przemytnik, obnaio"l 
do pasa. Na plecach dźwigałeś składo
we części drukarni. Byłeś obładowan1 
pismami, zwia'stującemi wyzwolenie cia1 
i duchów. W lewej ręce trzymałeś żerdź. 
którą w ciemności szukałeś „objesz• 
czyi\a, • strzegącego granic ziemi -
w pl'awej niosłeś rewolwer, gotowy do 
,trzału. Tak przebywałeś graniczne 
rzeki. Szedłeś w kraj boso i krwawią~ 
nogi. Tej nocy przyniesiona została 
Niepodległośc do tego kraju nędzarzy 
ducha, popychanych pięścią obcego 
żołdaka. Tej te! nocy przyniesiona zo
stała deklaracja praw świętego Prole• 
tarjusza, które zdeptała przemoc bo-
~'aczów." Lemiesz. 

Pod rozkazy węg. Rady nar, 
Budapeszt, 1 listopada. 

PoliGja państwowa i wojskowa odt 
dała się pod rozkazy Rady Narodowej. 

Anglicy chcą rozejmu. 
Gran. Szwajcarska, 1 listop.. 

„Beri. Tgbl." donosi z Rotterdamw 
Angielski minister wojny w rozmowie 
z pr~edstawicielem .Evening Standard" 
oświadczył, iż cele wojenne ko:llicjl 
przy zawarciu zawieszenia broni tylko 
wtedy w zupełności będą osiągnięte, 
gdy będą równoznaczne z klęską mili· 
taryzmu niemieckiego. Wobec tego nie 
naleiy nić rcbić, aby przeprowadzeniv 
zawieszenia broni przeszkod7Jć lub jOJ 
odwlec i nie należy przepisywać Niem-
com drasty-cznych zmian w swej kotl4 
stytucji i w składzie swego rządu. Mo
głoby to opór ruemiecki jedynie nanowt' 
ożywić i rozchwiać we wszystkkh czę
ściach godne życzenia zawieszenie broni. 

polskie. 
czynić si~ do tego, przez dostarcz~le za.o 
rządowi okupacji takich dowodów, które-
by mogł}' usunąć wątpliwości zachodzące 
obecnie w kwi)stji powrotu bryg adjera 
Piłsudskiego, tr.ulziet przez objęcie za 
dalsze zachowanie się tegoż takich por~ 
czefr i gwarancji, kiórych żądać ma pr aw<r 
rząd niemiecki, dopóki jako władza o ku
pacyjna ponosi odpowiedzialność za utrzy„ 
manie por.ządkn na terenie okupacji. 

Kanclerz Rzeszy 
ks. Maksymiljan Badeński". 

Dymisja. 
Szef sekcji w min. spraw wewnętrz„ 

nych, p. Stanisław Dowuarowicz, podał 
Siej do dymisji. 

Pobór. 
Ogłoszony został dekret Rady Regen

cyjnej niezwłoc.znego f )rmowania naro
dowej armji regularnej, na podstawie usta
wy tymczasowej o powszechnym obowiąz.. 
ku służby wojskowej. 

Służba wojskowa czynna ro~poczyna 
si~ w 21 roku życia i trwa dwa lata. 
Słatba w upasie - trzy lata, w rezerwie 
do 30 roku życia, ' w obronie krajowej do 
40 r„ w· pospolitem ruszeniu do 50 roku 
iycia. 

Termin rozpoczęcia po.boru nie za
stał jeszcze określony. 

Z dniem wczorajszym preyjmowani"'"' 
ochotników do wojska polskiego zostat 
wstrzymane. · 

Przejmowanie zarzą.du cywilnego a 
okupantów. 

Komisarz rządu polskiego, p. Zdanow:a. 
ski w dn. 4 listopada rozpoczyna prz$ 
mowanie administracji <:,YQiłnej od taar1 
tejszycb władz oka.pacyJnych. 



OAZ BTA t.ODZKA 

W sprawie przejmowania zarządu cy• 
wilnego w okupacji niemieckiej rząd poi· 
~i zaproponował oku·pantom dopełnienie 
· ej czynności 15 b. m. Zadaniem Sewe
'ryna ks. Czetwertyń.skiego, wydclegowa• 
inego w tej sprawie do Berlina, będzie 
przeprowadzić rzecz po myśli rządu pol
skiego. 

Lokacja wojska. 
Jak się dowiadujemy, wkrótce przy• 

bywa do Włocławka 1.000 żołnierzy poi~ 
skich, którzy będą tu stacjonowani. 

Na „etapach". 
„Monitor polski" z dn. 31 paździer• 

tlika r. b. donosi: 
„Do Rady regencyjnej nadchodzą 

liczne doniesienia i skargi od poważ· 
.nych przedstawicieli ludności tak zw. 
·etapów, czyli powiat6w Królestwa Pol· 
&kiego, pozostających po dziś dZioo pod 
wojskowym wyłącznie zarządem nie· 
;miec·kim. .z doniesień tych okazuje się, 
\i! pomimo zapowiedzi kanclerza Rzeszy 
niemieckiej stosunki w "etapach• nie 

1ulegly najmniejszej zi:nianie. Wszystko 
1 tam dzieje się po dawnemu". 

Milicja państwowa. 
Niebawem ma się ukazać dekret o 

upaństwowieniu mili~ji w Królestwie 
Polski em. -

Ludowcy wstępują do gabinetu. 
Słychać, jakoby polskie stronnictwo 

~ludowe w Galicji zgłasza chęć zgodze-
nia się na wstąpienie swych pnedsta

, wicleli do gabinetu pohkiego. rNa razie 
·jest mowa o zarezerwowaniu dJa ludow
ców galicyjskich teki odbudowy kraju, 

"dwu ministerjów bez tek i objęciu sta
nowiska wiceministra r.olnictwa. Na mi• 
nisuów ze strony ludowców już są wy
mienieni: poseł Kędzior i prof. Bujak. 
Zapowiedziany jest przyjazd do War• 
szawy posła Witosa. 

Roman Omo wski. 
„Dziennik poznański" donosi, że 

1Roman Dmowski powrócił z Ameryki 
i znajduje się chwilowo w Londynie. 

Wojsko polskie w Rosji. 
, _ ' Odeskie „ Wyzwolenie" podaje na• 
atępując.e informacje: 

Jen. Ałeksiejew wydal rozkaz o wy
d~ieleniu wszystkich polaków, znajdują
cych sic: w szeregach armji ochotniczej, 
z fronw dla formowania polskich od· 
działów na tyłach. Pułkownik Zieliński 
stoi na czele tych oddziałów. Wy.dano 
rozkaz poboru rekruta polskiego. Od
działy polskie są zupełnie niezależne 
od oddziałów rosyjskich i nie biorą 
udziału w walkach z rządetn sowietów. 

Odbył się zjazd wojskowych pola· 
ków w Czelabińsku, na któ.rym dotych
·czssowe k()mitety wojskowe zlaly się, 
wyłaniając jeden komitet pod nanią 

· „Polski komitet wykonawczy w Rosji". 
Ludność ogólnie odnosi się do wszyst• 
kich wojsk sprzymierzonych pnychyłnie. 

Dla polskich oddziałów wychodzi 
w Ufie pismo tygodniowe •Wiadomości 
f?lskte". 

Z rozkazu naczelnego wodza wszyst• 
kich sił zbrojnych polskich. jenerała 
Hallera, na terenie wschodniej Rosji 
dowództwo nad polskiem wojskiem objął 
major wojsk polskich Czorn. 

Wojsko polskie formuje się takte 
w Czelabińsku. Powstał punkt zborny 
na stacji, dokąd są ściągani z okręgów 
pobliższych zQłnierze polscy. 

Rząd polski obejmuje w posiadanie 
Galicję. 

Iskrowy telegram do wszystkich urzę
dów, władz i komend w Galicji. 

Ks. Witold Czartoryski mianowanv Jest 
generalnym komisarzem dla całej Galicji 
i przejmie w najblitszym czasie zarząd od 
gen. pułk. br. Huyoa. 

Naczelne dowództwo wojskowe zatrzy
muje narazie ~n. hr. Pu<:lJ.alski, polskilD 
komendantem wojskowym w obrębie kor
p.ttSowym Krakowa fest pułk. bryg. Roja, 
dla Lwowa prz.eznacza się gen. hr. La
mezana. 

Woj'ska polskie winns> być natych· 
miast uroczyście zapreysięione według 
formuły przysięgi dnia 12 paźdz., ludność 
nale_iy przez plaka1y przy użyciu wszy-

, stkkb środków wezwać do spoko.ja i p<t· 
rządku, ka3dą niepolską narodowość tak 
długo uwatać. jako przyjazną. dopóki 
utrzymuje spokój. 

Austr.·węg. wojska, jak i ewentualm-e 
niemieckie oddziały należy traktować 'jak 
sprzymierzonych. Ich wymarsz ttast'ąl)i 
dopiero po zupełnem uregulowaniu sto
sunków. Ptzej0Miające transporty tych 
wojsk wiany być, o ile moiaości, przepu
szczone. 

Wojska polskie noszą u·niform b. kor· 
pusu posiłkowego, gdzie nie da się to 
przeprowadzić, przynajmniej polskie~o or
ła na czapkach. Ewentualnie oddziały 
ukraińskie nalezy uwatać jako zaprzyjaź„ 
n one, o ile zachowają zupełną neutral
ność. O ile nie da się uniknąć starć, na· 
lety rozpocząć ich spokojne rozbrajanie. 

Nalety unikać wszelkich wybryków, 
przestępstwa bezwzględnie karać, bezna· 
ganne działanie wszystkich urządzeń pań· 
stwowych zapewnić, o dostateczne zapro
wiantowanie szczególniej większych miast 
starać się, wszelki materjał, jak i zakłady 
i zapasy zabezp2eczyć. Sabotaż, albo gra· 
biet, karać wedł~g prawa doraźnego. 

Warszawa, ~ 1 listopada 1918 r. ,,. 
Szef pols~iego sztabu g-ent"rabego 

gen. dyw. Rozwadowski. 

Twierdza Przemyśl w ręce polskie. 
„Gazeta Lwowska" donosi: W dniu 

dzisieiszym komendant tutejszej twierdzy, 
gen. Puchalski oddał zastępcy wojsk pol„ 
skich twierdzę Przemyśl wraz ze ws.zy
stkiemi zapasami, w niej nagromadzonemi. 

Poddanie się wojskom polskim wy
wołało wśród ludności Przemyśla nieby· 
wały entuzjazm. 

Przejmowania okupacji austrjackiaj. 
• Najstarszy oficer Polak w ka!dej 

miejscowości okupacji austrjackiej obej· 
muje natychmiast komendę nad wszy„ 
stkiemi znajdującemi Się w danem miej· 

· scu oddziałami żołnierzy Polaków. Od· 

działy zaprzysiącfz wedle dekfetu z dnia 
12/10 i postępować w dalszym ciągu w 
porozu.mienia z polskim generalnym k-0-
misarzem na okupację austrjacką p. Zda· 
nowskim w Lublfoie. Zachować bezwzględ· 
ny spokój i porządek". 

gen. dyw. RozwadoWskl. 

W Krakowie. • 
· Bryg. Rola został mianowany gcne· 

rałem brygady wojsk polskich i komen
dantem .Krakowa. 

Wydał on rozkaz treści nast.: 
Obejmuję komendę nad oddziałami 

polskiemi w Krakowie i w powiatach 
zachodniej Galicji po Przemyśl. 

1) Najstarsi rangą ofict'rowie naro· 
dowości polskiej obejmują komendę 
w poszczególnych oddziałach i 2akła
dach wojskowych i są za ufr lyma-nie 
rygoru odpowiedzialni. 

2) W powiatach najstarsi rangą ofi
cerowie prowadzą komendy powiatowe. 

Ogłoszenie republiki 
w Bułgarji. · 

Kijowska ambasada bułgarska otrzy„ 
mała następującą depeszę z Sofii: 

W Tirnowie, starej stolicy Bufgarji, 
w obecności niezliczonych tłumów zo· 
stała proklamowana bułearska repu-bli
ka ludowa. 

Car Borys zrzekł się tronu. Na czele 
państwa stanęła rada regencyjna. Przy
wódcą ruchu jest StambuHński, przy• 
wódca partii chłopskiej. Przystąpiła doń 
część dawnej armil w ilości 40,000 ludzi. 

Zawieszenie broni z Turcją. 
Biuro Reutera zawiadamia, ~e zawie

szenie broni z Turcją podpisane zostało 
dnia 31 p:iździernika w południe. 

Nqstępca Ludendorffa. 
Berlin, 1 listopada. 

„Nord. Allg. Ztg. •, donosi: gen. por. 
v. Oroener powołany został jako następca 
gen. Ludendorffa, na stanowisko gen. kwa· 
termistrza i takowe jut objął. 

Sprawa cesarza 
nie1niecl iago. 

W Niemczeob szet1ą się pogłoski o ab· 
dykacji cesarsa na rzecz syna. 

• Voesische Ztg. • twierdzi, że pogłośl'.:i 
o abdykacji sit cooajmniej przedwczesne. 
Cesarz udał się do armji na front. 
· Na ostatnich swych posiedzeniaeh zaj· 
mował si~ gabioei wojenoy spraWfł abdyka• 
oji. 

Słycha6, ie szef gabinetu eywiJnegc, 
dr. Delbn1clr, ma B polecenia kanclerza 
z ważnemi poleceniami udać się ró· 
wnJ.eź na front. 

Jak nowiadu.ie si~ .Bntiner -Tageblatt• 
z benniględnie wiarog1tdnego źródła, sekr • 
stanu, Szejdemąnu, przed kilku dniami 
przesłał kanclerzowi &es.zy memorjał, 
przedstawiający poważnie omotywowafUi 
konieczność abdvkacfl cesarz-a. 

3) Do służby wojskowej zobowiązant 
są wszyscy · słuiący w c. k. armJi ~ 
watele w wieku do lat 35. 

4) Powracające do kraju dofychcza& 
c. i k. polskie pułki, a od dnia dzisieJ
sae~o pułki wojska polskiego, zatrzy·· 
muj.ą swe nazwy i pozostaną jako for· 
macje pri:ejściowe odpowiednio użyte. 

5) W miejsce oznak austrjackick 
umieścić orla polskiego, a na czapkach 
i mundurach po lewej stronie pier&ł 
nosić kokardę o barwach narodowych. 

6) Policja wojskowa, oraz żandar• 
merja pełniq w dalszym ciągu dotych„ 
czasową slużhę i stoją pod moimi roz
kazami. Policję konną w Krakowie ~Cil;l• 
gnąć do koszar. 

Wszyscy tak wojskowi, jak ćywiln~ 
wykracza1ący przeciw powyższym zarZfł~ 
dzeniom, zostaną postawieni pod są<; 
wojenny, 

Komendant wojsk p-0łsklch 
Brygadjer Roja. 

• Vorv. a:tsH we wstępnym arty kuła 
pisze: 

C.:> uczyni ca.ean? Jdt,ie o h, ie 
w eałej opinji public~nej Niemiec ch°'dZ!) 
pogłoski o mającej nelmmo nastl\P~ abdy
kaoji cesari.a na łiieuz następcy tt'Ollll. 
Prseciwników oesarB szukać mlleły rrietyl• 
ko wtiród jednej parłji. 

W dal:!zym Cilłgll pismo wyev-upnj!}CQ 
omawia opozyeyjne stałł<lwiako s<tc,ialoej de
mokraoji wobec ces. Wilhelma i kończy1 
że gniewnego pomruku ludu nie da e-iq 
już niczgm eaglui'!zyć. Idzie zaś o nic in• 
nego, jak tylko o odpowi&di na pytanie: 

Co cesarz uczyni i kiedy to uezyni ? ! 

Zaniechanie walki łodziami 
podwodne mi. 

Z róznych stron donoszą, it na wszy„ 
stkich morzach jest spokojnie, poniewd 
łodzie podwodne zaniechały swej dzia
łalności. 

Jak donoszą urzędowo z Wiedriia C 
I<. flota przeszła w posfadanie państwa 
południowo-słowiańskiego. Z tego wzglę~ 
du rozpowszechniły się rótae niepoko• 

I jące pogłoski o losie naszych łodzi pod•. 
wodnych. Należy oświadczyć, it przel 
rozwiązanie C. K. iłoty nurkowce nie są 

1 zagro.tone. 

iemcy proponują zaniechanie 
ataków powietrznych na 

miejscmłyości · poza frontem • 
Berlin, 2 listopada. 

Rząd niemiecki, wychodząc z załoteń 
ludzkości i celem uchronienia bogactw 
kulturalnych obu stron, z.aproponowal 
przeciwnikom za pośrednictwem rząd11 
szwajcarskiego, by na przys'lłość zanie„ 
chano .ataków powietrznych na ziemi~ 
wroga poza terenem . okupacyjnym. Nie• 
mieckie siły napowietrzne otrzymały jut 
odpowiecJ.nie rozkazy w początkach mie-
siąca bieżącego. Mimo to oi~pr•Jtlar-!e!! 
w tym czasie obrzucali bombami mi~st~ 
niemieckie, na skutek czego padł.o w1e1ł 
ofiar z pośród ludności cywilnej. 

;CZY JEST T JESZCZE CELO ' C'-Y e~&Ysfuje dziś jes2cze ~onieczr,ość, by podpisywać poiyc2~c:; wojenQą? 

Na to jest tyll~o je Qa odpowiedi!: 
Kto chce, żeby przyszło do pokoju, ten niech 
podpisuje wedle możności. Kto zaś chce, aby 
pokoj był możliwie dobry, en niech prze
dewszystkiem podpisuje pożyczkę wojenną. 

Wiellie powodzenie pożyczki wojennej wzmocni 
zaufanie wewnątrz kraju, na zewnątrz podniesie 
naszą powagę i zaprzeczy nadziejom nie:preyj • 
eiól na finansowe bankructwo Niemiec„ _ zanewni 

, państwu środki dla dalszego prowadzenia wojny, 
o ile byłoby potrzebne a na wypadek, gdyby do 

oju przysz o, ulży przepr.owadzenie naszych 
itosunków __ gospodarczych na sto:p~ :pokojową. 



• 
<łAŻETA ŁÓDZKĄ J . 

. 
Adwol a -prz 'ęgły, y ektor Rys ie o Ba wu Hand owego w . adzi, 

:oo cięllieh eie?pieniach zmarI dn. 1-go listopada 1918 roku, :p1·zeżywszy lat 54. 
Pogrążeni w glęb:okim smutku: córka, bracia i rodzina zawiadamiają krewnych, kolegów·, :przyjaciół 

i żyezliwyeh, że WYJ)rowadzenie zwlok z mieszkania przy ul. Piotrkowskiej }& 57 nastąpi w niadziclę, 
duia 3 listopada o godz. 2-ej po południu. 

W dniu l ·ym b. m. zm~rl po ci~tkiej chorobie 

Adw. przys., długoletni Dyrektor naszego Oddziału. 

Zmarły poło~ł wielkie zasfo:gł około rozwoju naszej instytuc./i, dla której poświęcał dużo sił i pracy. 

-Zachowamy o Nim wdzięt.imł pamięć. 
·Ryski Bank Handlowy, 

Oddział w Łodzi. 

lomunikot ni emlecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wie1'ka kwate

ra główna. komunikuje w dni11 1-go 
listopada: 

Zacłł&t!ni teren walk. 
firupa mojsk &stępcy tronu Ruprechta 

We Flandrji wróg znów rozpoczął· 
wielkie afaki. Pomiędiy granicą holen• 
derski i Deinze Belgowie i Francuzi ru· 
·szyli przeciwko frontowi rzeki Lys, a głó
wnie przeciw naszemu stanowisku przy 
przyczółka mostowym na zachodnim brze· 

'gq rzeki. Z obu s1r,o.n Zomergem kontr
atakiem edebrali§my stracone przejściowo 
f}rzyczół'kl mostowe. Na pozostałym fron• 
·~ie odparliśmy nieinzyjaciela od Unji na· 
szych. 

Rezerwowe pułki piechoty Nr. 57 i 
79 szczeg6lnie wyrótniły się podczas ty\:h 
walk. Główne natarcie poprO'IJadzili An· 
glicy i Francuzi pomiędzy De1me i Skeldą. 

Na poluduiu od Dcinze pod ZuHe i 
Ansegbam przeciwnik wtargn~ł do linji 
naszych. 

Na poładniu od Deinzc? bataljony 
IJ..giej dyw. gwardli łącznie z pułkiem 
strzelców Nr. 80 odparły wroga, naciera
jącego przeciwko drodze Deinze - Krui· 

· schoote. Z obli Jron A11segbam tylne 
straże bi>jowe zatrzymały wroga przec1 
artyłerją naszą. 

Wojska, ftłczące na północy od li· 
nji kolejowej K\>rtrijk, które odpierały 
w_rog;J, w ch1gu dnia, c~lem i-abezpiecze· 
nia połączenia z .sąsiaduj-ącemi z niem1 
oddziałami, zostaiy cofuięte na wzgórza z 
o~u ~tron Nokers~ Walki te zakończy:y, 
s1~ wieczorem ua zachód od drogi Deinze 

--Karkbove, _ a wi~ o 1-3 klm. na wschód 
o~ naszych dawnych linji straty przed· 
nu.h. 

Na nizinie S:kekly trwają burzenia 
miejsco ości ptzez przeciwnika. M iasta 
1oarney, Valenciennes i Ghełouv.elts zruaj· 
,'1ują się pod ogniem angielskim. 

Z obu stron Le Gemols i Landrecies 
tltywioca działalność artylerji i wywia-
4oweów. 

łif. llJO)Sk RftmirfCłlietO 
Na wzgórz eh A's 

~ateau Porzi ogień 

asfęprg trorui. 
a północy od 

rji przy 

gPałrowne rozmiary. Z nowemi siłami 
przeciwnik kootynuował swe silne ataki 
na północnym zachodzie od Herpy. Zo· 
stały one znów odparte z wiellciemi dla 
wroga stratami. Meklemburski pułk gre• 
vadjerów Nr. 89, hanzeatycki p. piecb. Nr. 
75, pułki - 230 i 231 50-tej dyw. rez„ 
dźwigały główuy ciętar walki, a dzielnie 
popierane puez artyłerję. całkowicie od· 
parły natarcia .niepriyjacielskie. Gwardyj
ski pałk kirasjerów i pułki huzarów Nr. 8 
i 11 w ostatnich dniach znów szczególnie 
się odznaczyły. 

6ropa wojsk gen. Gailwitza. 
Na wschodnim brzegu Nwzy otywio· 

na cfaiałalność artyJerji. 

Pełudniowo-wscb rdnl teren walk. 
Wojska niemieckie c.ofn"ęte mstały 

na północny brzeg Dunaju .z obu stron 
Belgradu i Semendrji. 

Przeprawa przez Dunaj odbywała si~ 
bez p.rzes.zhod ze strony nieprzyjaciela. 

Pierwszy generał kwatermistrz 
Oroener. 

-Godzina losu naszej 
ojczyzny również 
jest godziną speł· 
nienio. obow!ązku 

najwyższego! 

Podpisujcie potyczkę wojenną! 

Komunllrat wieczorow_y, 

BERLIN. (U rzędowo). Wielka kwatera 
główna komunikuje: 

· Na fr011cie Lys na północ od Deinze 
polotenie r~wzmieniane. 

Na poc„dnie od Deinze uchyliliśmy 
się cd da1szycb ataków przez usunięcie 
sr~ poza Skeldę. Na oo1udnie od Valen
cienaes pows1rzymaliśmy atak angi-elski w 
skutecznym kontrataku. 

Owsłtowne zapasy na francie Aisne'y 
i pomiędzy Argonami a Mozą. Ataki 
Francuzów na wzgórzach Ai-sne'y na pół
nocny zachód od Vvuziers załamały się 
at miejscowych stanowisk przełamania. 

k: Amerykanów na linji ChampigneuJ.. 
tn-BezonvIUe-Aincreville pochwycono_, 

Kat strof a olejowa. 
Berlin, 1 listopada. Urz~dowo donoszą: 

Dziś 1 listopada o godz. 3 min. 50 
przed dworcem Briesen w Marchji pociąg 
wojskowy z urlopowanymi 1\? 4026 naje· 
chał na oderwatie od poci~gu towarowego 
N2 7708 i stojące na linji końcowe wago
ny tegot. 

Hamulcowy pocią~u towarowego i 19 
osób wojskowych zostało zabite, odniosło 
rany 30 osób wojskowych ciężkie, 13 
osób wojskowych i 2 urzędnicy kole;owi 
lekkie.. 

Rannym pierwszej i:om'JCY udziellł 
lekarz wojskowy pociągu z urlopnikami. 

B r!ińskie narady gabinetu 
wejennego. 

Bel'lin, 1 listop. 
„No:r-dd. Allg. Ztg. • donosi urzędo· 

wo w spnwie poglosek, iż gabinet wo· 
jenny zbierał się w ciągu dni ostatnich 
poncwnie na długich posiedzeniach, 
wska-z:ująe na to, iż członkowie rządu 
Rz-eszy zbierają się codziennie na wspól
ne narady, czę~cią w scis.łych ramach 
gabinetu wojenne~o, częścią zaś przy 
udziale wszystkich sekretarzy stanu. 

Zmiaay minisłerjaln·e 
w SaksonJi. 

Izba niższa na dzisiejszem posiedzeniu 
debatowała. nad złotonym przez rząd pro
jektem prawa dotyczącego zmienionego 
składu całego ministerjun1. Po krótkich 
rozprawach projekt przyjęto 75 głosami 

przeciwko S niezależnych socjal-demokra
tów. 

Projekt był również dzisiaj przedmio
tem obrad Izby wytszej, która przyjęła go 
jednogłośnie bez debatów. 

lki nad Dunajem. 
Lugduński telegraf iskrowy publikuje 

urzędowy komunikat bulgarskiego mini
stra spraw wewnętrznych w przedmiocie 
ostrzeliwania miast Lom i Viddi przez 
monitory niemieckie i niemieckie baterje 
ustawione na rumuńskim br.: g i Dunaju. 
Rząd bułgarski otestuje ll<1J nergiczniej 
przec· iupeł · bezprawuym operacjom 
na bnłprskim terytorjun:. 

Ze strony niemieckiej oświadczają, te 
,racze) Francuzi stoją na tetytorjum buł-

garskim. Operacie niemieckie będą się 
wydawać mniej bezprawn~, gdy przypom4 

ni się sobie, że siły wojskowe francuskie 
zajęły oba miasta, by stamtąd przedsię• 
brać :1taki i ostrzeliwać monitory dunaj• 
skie. 

Sejm litemski. 
. Wilno, 1 listopada. 

Sejm litewski zebrał się w poniedzi-a
łek i 0bradował nad rodstawowemi zaga
dnieniami przyszłego państwa litewskiego. 
Pragnie oa pociągrutć do współpracy tak
~e przedslawicieli mniejszości narodowych. 
Prezes ministrów będzie wybrany w naj
Witszych dniach. 

Jshie będą wairunki zawie• 
szenia bi-oni. 

Londyn 1 listopada. 
Reuter wywodzi: Gdy prez. Wilson 

dalszą wymianę listów z Niemcami prze
kazał rządom koalicji, f>rzyczem jego po· 
glądy one uwzględniły, polHyczny punkt 
c·ężkości znajduje sie tam, gdzie mężowie 
stanu rządów koalicji obradują nad poło· 
te niem. · 

Byłoby nie mą.drem poświęcać zbyt 
wiele uwagi nieurzędowym domysłom i 
stąd wypływającym_ konsekwencjom. W 
każdym razie można liczyć z pewnością 
na to, iż zebrani dyplomaci koalicji zgo
dzą si~ na takie warnnki zawieszenia br<>· 
ni dla Niemiec, Austrji i Turcji, które w 
razie przyi~cia uniemo~Hwią wznowienie 
kroków nieprzyjaznych przeciwnika. Prze
dewszystkiem warunki zawieszenia broni 
zatądaja bezpośr~dniego wysłania do do
mu angielskich jeńców wojennych. Gdy , 
porównamy wojskowe położenie Niemiec 
z jednej a Austro-Węgie~ i Turcji z d<u· 
giej strony, to jasnem jest, iż państrwa 
te nie mogą oczckiw'1ć warunków pomyśl 
niejszycb, nit Bułgarja, 

Niema decyzji o zawiesze• 
niu broni. 

Londyn, 1 listopada. 
Komunikują, it rozwój kwestji poko•·. 

ju nie nastąpi. Rokowania, prowadzone 
w Parytu, mlały charakter rokowań tym· 
czasowych i dałsze ważne debaty nastą
pią dopiero obecnie. Uczestniczyć w nieb 
będzie takte Bonar Law, który wst~puj~l 



~ ścisłego koła przedstawicieli. Mote 

e kof.lcu tygodnia nadejdzie z Paryża ja
oświadczenie, co ero stanowiska koa

kJ1 odnośnie do nicml.eckkh propozycji 

m
;wattia zawieszenia broni. At dotąd 

ładna istotna zmłana nie jeit prawdopo-
dalmą. · 

Komu~'rał aust:rjacki. 
Urzędowo donoszą z Wiednia pod 

~tą 1-go listopada: . 
W Wenecji kontyn111emy nasze rn· 

'thy ew-akuacyjne. 
Na froncie południowo-wschodnim na

isze siły bojowe przeptal},ione zostały na 
północny brzeg Dunaju. 

Szef sztabu generalnego. 

KRONIKA. 

- S t uletni jub ileLISZ cechów. 

W czo raj cechy: kr ;wiecki, rzeźniczy, 
'1"'1€ k~~ki i ezewaki święciły 100-letei ju-
1bileusz. Obchód rozpoo&ął sie uroczystem 
~s·t-o'e ń shvem w kościele Sw. Stanishwa 
Kos.t i, odprawionem pnez ke. prałata Ty
-mie·1t;ec kiego; przed sumą ks, Tymieniecki 
"°S.·ii~ cił 'idekerowttne zielenią sztandary 

'ce1:1łH1W d , Pode~as ptoce1ji dookoła hiąty
ui, w czem br11 ły udzi i ł tłumy publiczno· 
1tiil-i, uderzono w dzVl on Zygmunt, u· 
>&b.roniony od rekwizycj i i niedawno zawie· 
1)B'Ony z powrotem na wieży, kazanie wy• 
głalilfł k'B, Tymieniecki. 
> Pe naboże1\stwie w kościele ewaogie
flic ki rn Sw. J ana cechy udały się do Resur• 
·sy Rz,emieślniczej . Na przewodniczącego 
,sebrania zapreszono ks. Tymienieckiego. 
l'o Qdezyhniu ref"r 1tu o powstaniu ce• 
1chów i prgemówieniaca J)rzedetawicieli ce· 
1ehów, 11eh wal0cos: zł1>tyć hołd władzom 
yolskim a sapewni~"&iom oddania eie i po· 

'iłl1t1i!eńdwa, żądać połączenia wszystkich 
~faielnic Polski„ zloiyć protest przeciw re· 

ikwillvciom i ż adać interwencji whd z nol-

.:ze scenv I strudv. 
Ił I e U1 o I n I c V z m V s łó \li. 
. (Rekiny). 

Sztuka w 4-ch aktach, D. Nikodemłego. 

Nie zbyt pochlebnie przedstawia au
„ .tor światek francuskiego „bou rgois". Uiy· 
(. - cie i zdobycie pieniędzy za cm~ ka:tdego 

boóaj kompromisu, oto cel życia bobate· 
ra sztuki Nikodemiego. 

Zyje więc i uźywa o~rard Trasky do 
:50 go roku życia, rozwodząc się cztero· 
krotnie, zawsze lwcbaay i uwielbiany przez 
'9toczenie. Tak wszystko jakoś sympa
~ycznie autor nam przedstawia na scenie, 
le zatracamy wreszcie poczucie szkara
dzieństwa postępowania Gerarda i jesteś· 
my prawie gotowi potę-piać owe nieszczę· 
$liwe kobiety. których jedyną tylko było 
winą, te nie umiały na długo dać · szczę
ścia temu. Ahasverowf... 

Spada jed ;iak naicięiszy eros na tego 
'.Szczęśliwca, pewnego pi i;:knego poranku 
-0kaz~ło siit bowiem, te Gerard Truky 
j.est zrujnowany, więc i caly. blask jego 
osoby zaczyna blednąć. 

Lecz i w tej chwili nie opu.szcza go 
4 Jtgo szczęśliwa gwiazda. M: łość kobiety 

- .wp;. & -- ·@ 

O A Z E T A 

skkh w tej spra.-wie.. ~cłsć przejfJOła. pnez 
wbdze pohkie od ·okupantów wiwy1:1tk ell 
daiał.Gw włedzf w Zjednoczonej Polsee. 
przejęcia skarbowośel i utworlłenia ailnej, 
łieznaj, karnej i regułarnej armjł polakie-j. 

- Osobiste. 
Dyrektorem oddziału łódzkiego Hand

lowego banku wWarszawie,najpowa1niejszej 
w kraju instytucji finansowej, został p. T~ 
Szulborski z Magdeburga, jeden z nielicz
nych Polaków, którzy stali na kierowni
C'zvch stan-owiskach w banka~h niemiec· 
kich. 

- Zniesienie przepustek nocnych. 

Ogłoszone zostało rozporządzenie po
licyjne o zoiesienin · przepustek nocnych 
dla miasta Ło:lzi, de facto nie CJbowiązy• 
wały juZ one od kilku dni. 

- Nauka rzemiosł. 
Min. Zdrowia Pub. Op. Społ. i Oeh. 

Pracy donos.i, źe wkrótce wyjedzie pod o· 
pieką kierownika transportu pierwsza par0 

tja uczniów ną naukę rzemioel do G.dioji. 
Kandydaci na termlna.torów umieezeze· 

ni ju~ na liście Wydziału Pośrednictwa 
Pracy i Rmigraejl zechcą się bezzwlooanie 
zgłos i ć z dokumentami osobistymi u refe
renta porady zawodowej w godzina-eh u
rzędowych (Warszawa Rysia 1, parter). 

W()bec wielkiego zspok~ebowania all 
terminatorski-eh w G llicji, Ministerstwo 
przyjmuje w dalBZym cilłgu zgłoe15e.nia na 
wyjazd. 

- Przejęcie kohjek. 
Dnia 7 listopada odbędzie się po

siedzenie sejmiku powiatowego, pow. 
włocławskieg-0 na k tórem m. in. ro.zp&.
trywane będą sprawy następujące: 

Załozenie Towarzystwa akcyjnego 
kolejek wązkotorowych z współudziałem 
powiatu w celu przejęcia i prowadzenia 
kolejek w powiecie włocławsko-nieszaw
sklm, l<: urnowskim, kaliskim i łęczyckim, 
przejęcie nabytych gruntów pod linją 
przechodzącą przez powiat włocławsko· 
nieszaws ki. 

Wybudowanie drogi Piotrków-Nowa 
Wieś-jezi 1 >ro Gopło. 

może mu znowói dać majątek, lecz bę· 
dzie to już i jego coś kosztować. 

Jeszcze jeden rozwód, lecz ten bole
sny i dla niego. Pełno w sztuce momen· 
tów melod ramatycznych- chwilami nawet 
farsowych, gdy n

1
p. Trasky przyjmuje swych 

synów, rozproszMych po świecie a zupeł
nie mu nieznanych i obojętnych. 

Na ogół bio rąc, sztuka Nikodemiego 
nie grzeszy ani głębokością obserwacji 
psychologicznych, ani pogłębie n iem te· 
matu. Chodziło autorowi o krytykę fran· 
cuskieg-0 prawa rozwodowego i pod tym 
względem też nie szczególnie wywiązał 
si ę· z zadania. 

Poniemż sztuka posiada pewną ilość 
d ~ktownych scen, więc tern zapewne da
je się wytłumaczyć· wystawienie jej na de
skach teatru Polskiego. Z zespołu miały 
sposobQość wyró:tn\t się pp.: Arkawin. Wi
nfarowska, Zbikowska, Sokolska, Sach
nowska i pp.: Radwan, Benda i Woskowski. 

. J. a. 

IV koncert symfoniczny l. 
O. S. &lista.Józef Schwarz
fortepian. 

Poniedziałkowy koncert był wie
czorem u tworów mni.ej u nas znanych. 

Ł Ó O Z K A 

- Z lkonoartu.. •• weteran6w. 
Urząd:Zony przy Kole pomocy dla 

legjonistów polskich koncert orkiestry 
W. P„ na dochód Tow. Weteran. 1863 r.. 
przyniósł dochodu 2154 mk. 

Komitet składa serdeczne podzię· 
kowanie b. oficerowi legionów i reży
serowi teatru polskiego p. Siemaszce 
za bezinteresowne wzięc.ie udziału w 
koncercie·. 

- Cykl Beethovenowski. 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

drugi koncert popołudniowy pod dyrekcją 
Br. Szuk11. Koncert ten b~dzie pierwszym 
z „Cyklu Beethovenowskiego. Jako soli
sta wystąpi znany pianista warszawski 
Edward Sterling. 

Na program złotą się: I Symfonja i 
V koncert Es·dur Beethovena. 

Bilety u Alfr„ Straucha, D1.ielna 12. 

Z Rady Miejskiej. 
Czwartkowe posiedzenie Rady Miej· 

sklej, zw-0łane na godz. 6 wiecz. mogło 
. zaledwie rozpocząć się o godz •. 7 m. 20 i 

to przy bardzo .o.graniczonej liczbie rad· 
nycb.. 

Z tego tet powodu nie głosowano za 
resztą pozycji wydział11 dobroczynności 
publicznej1 natomiast prowadzono dysku

- sję nad zrd~rowa.nym jut, na jednem z 
poprzednich posied:reń przez radnego Hel„ 
mana, budżetem komitetu tanich kuchni: 

Przewodniczył dr. Rosenblat, sekreta· 
rzami byli radni Krasus ki i Praszker. 

Pierwszym głos zabrał radny HoJen
d.erski, poddając krytyce działalność ko· 
mi te tu. 

Radny Holenderski złmył nast!jpuJ:tcy 
wniosek: Rada M:ejska ucltwala: 1) U• 
stalić koszt jednego obiadu wraz z chle· 
bem na 40 fen. z czego konsument pła
ciłby lOlfen., Magistrat zaś 30 fen. i za• 
miast pr.eliminowanych na dopłaty do O· 
biadów 2,555,000 mk., wstawić sumę 
3,555,000 mk. 

Do nich nalety przedewszystkiem sym· 
fooja Francka d-moll, grana w Łodzi 
poraz pierwszy. 

Cezar f ranek jest postacią ze wzglę· 
du na swą działalność kompozytorską 
niezwyk'e cie·~awą. Specjalnośc\ą )ego 
są organy. Jako profesor konserwator
jum ściągał d-0 siebie niezliczone rzesze 
uczniów, jako organista kościelny po• 
ciągał bezbożny Paryż w ciągu lat dwu· 
dziestu (urn. 1884) do progów świątyni. 
Jego „Missa solemnis" zapewniła mu na 
długie lata poczytne m1ejsce w szeregu 
kompozytorów muzyki kościelnej. 

Ale już ~śnie mistrz poczyna 
zwracać się od Bacha cło Beethovena, 
obracając się w t-en sposób ciągle w 'r.a• 
mach kierunku niemieckiego, który był 
wprowadził cJo muzyk\ francuskie j. Sym· 
fonja etaje się głównym wykładnikiem 
jego twórczego duch.a. Wlał w nią całą 
prostol1Rijność kościelnych preludjów, 
cały majestatyczny spokój bachowskich 
fug, a jednocześnie dopełnił tym prze• 
bogatym materjałem kolorów, jaki jedy· 
nie dać może orkiestra. 

To też symfonja d#mo.U jeot utwo· 
rem w wysokim stopniu oryginalnym. 
jest u-daną pod ke.Zdym względem próbą 
wprowadzania pierwiastków muzyki ko· 

2) powiększyć ~llSje p~ 
kuchni na kride ~aw.a.o.e 1000 obbd6W' 
dziennie s 225 mk. na 35() mk. młes~ 
nie i wyasygqow.at na ten cet jeSZCZ( 
25,000 mliP. 

3) aby da<! m'Otnoff ta aim kaca.i 
niom, nie posiadającym własnego kapitału 
obrotowego, regularnego pro.wadzenia tyc:b. 
kuchni, Rada Miejska ttchwala polecił 
Magistratowi wyplacit zap.o.mogi tanim 
kuchniom zgóry za każde dwa tyg-od~ 

Następny mówca radny dr. Saks więk• 
szą część swego przemówienia fHl.św„ 
krytyce mowy radnego Holenderskiego. 

Decernent ko11itetu tanich kuchnie. 
ławnik Nowiński oświadcza iż obecnie Sł' 
2 kuchnie miejskie, reszta zaś rządżi s~ 
autonomicznie. Rejestia:::ja wykazała wła• 
ściwie, it konsume .1tów }est znactnif' 
mniej, anlteli kuchn ie wykazywały„ Obro.· 
nie, wraz z dziatwą szkoln-ą, k-onsamen-: 
tów jest 39,000, po ścisłej ~~ rejestratjf 
odejdzie jeszcze za~ęwne do 10-15%. 

Niektóre kuchnie zamka~ły swą dzia• 
łalność przed rejestracją. Magistrat pn; 
znaje, te kontrola szwank.uje. ale kwest~ 
tą jut się zainteresowa.no i w najblilseym' 
czasie -będą opraco .vane śto:iki kootroli. I 

Uznając, ii 3.0 fen. na obiad nie wy-l 
starcza, Magistrat jednak nie widz.i mo,t,.I 
ności zwiększenia obecnie kosztu o.bi.adr' 
do 40 fen. 

Co się tyczy, iź w niełrtórycti miesią„ 
cath kuchnie nie otrzymywały od magi ... 
strata ziemniaków, stwierdza„ i! natomiasa 
otrzymały w większych ilościach kaszę. 

Kategorycznie o.drzuca zarzut fawory/ 
zowania niek.tórych kn<:bni przez MJgi'SłW 

Komitet je it etanow·-ezo pueclwni 
3akapom, d okonuywaoym przez zarząd) 
poazczególoyob kuehoi, gdyż w wi~lu WY• 
padkach doprowadziło to do te:ge, ii pod„ 
c1aa gdy rynl«Jwa cena kapusty była 20 
mk~ za kopę, ni~które lracllułe pl11eUy per 
30 - 40, a nawet jedna e nich - 100 mk.,, 
przy rynkowej cenie cebuli 44 fen., kocbatc 
płaciły do 1-2 mk. \ t~k te.i było z iaQJ 
mi produktami. 

(D6'k-0ńcze11io DGst:wi). 

ścielnej do twórczości symfonicznej,, 
OrkiestTa wywiązała s·ę z trudnegc 
swego zadania zadawalniajaco. Szkoda, 
iż ·nie można powiedzieć· o niej tego 
samego, jeśli chodzi o akompanjamenf 
do kon<:.el'tu GT\ega, gd-z.i.e stanowC%G 
przekraczała zwykle ramy dyskrecji, 

Solistą wieczoru był Józef Schwanc
pianista światowej sła wy. W grze jega 
uderza przedewszystkiem kolosałno 
wczucie się i zrozumienie wykonanych 
utworów, jakoteż absolutne opanowanie. 
strony technicznej. 

Koncert a-moll Griega.„ Chłó1 norc 
weskich fjord6w, tęskne i preste moty. 
wy narodowe ludu, co wpatrzony w bez.• 
brzeżną dal mglistego mori.a Północy 
umie tyle miłości wlać w swą skalistą. 
surową ojczyznę.„ Z nie:r.równaną fine" 
zją umiał Schwarz oddać te trudne da1 
ujęcia griegowsk~e nastroje, przetopliS jo 
indywidualnie i odda~ w sile i barwi• 
swego tonu. 

Tym dopiął swego. I jeśli mniej do„ 
pisał Szopen, to zaprawdę rzec rgożna, · 
iż zbyt wielka przepaść obu mocarzy
tonu dzieli, by artysta bezkarnie mógł 
ją w ciągu jednego wieczoru przesadzie;; 

(stw) 

iiiftb '**i D k , Ch I k• D o Id A A C:ir:apeozki · wełniane dlłl 
O tor y 0WS I r. 0 man 1an~azyj~a !;1er~2!y~~ra~~~~al~~tk~~io! 

Z dniem wczorajszym otwartym został skład mater
jałów aptecznych przy uL Andrzeja M 13. 

Główna 51, róg Widzewskiej. 
ChOt"oby wewnętrzne i kobiece. 

Przyjmuje od 4_ 6 po poł. przyjmu;e od g. 8 - 9 ;rano i 
4-6 po poł. 

Piotrkowska 86, 
od 

rach, od 6 mk. óO fen„ oraz hnrtowni(1 
poleca. Piotrkowska 162 róg Głównej. 
St?nhsł3w Nowak. · 

Auto mobif osooowy „~pel • ł'upp , 
~ cherr" 4 siedzeniowy. 

6jl6 konny, prawie nowy. z obręczamJ, 
zastępczeml, sprzeda Juljusz Weiss Wie, 
deń, I. Trattf' erhof. 

Polecam m. in. kosmetyki, materjały apteczne, 
wody mineral ne i przybory op.ltrunkowe. 

Z poważaniem 

M. PływacB«:i. 

Resztki Cegielniana 43 ucd:mu 
.Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Kłijentel.ę. te skład 

• mój różnych RESZ TEK wełn„ i baweł-n. na męskie i damskie 
ubrania i na palta, balowych i żałobnych towarów, a także t„yko
taży, chustek i inn , eh towarów, który przez 8 miesięcy byłzam knię.
ty, jest znowu czynny„ Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 
Piotrkowskiej. Uwaga 1 Ceny stałe. 

1,1. 
Po koncercie i teatrze 

11 rendez„vouz eleganckiego 
świata w kawiarni SAVOY. • ce -

Dr. S. Lewkowicz 
chDroby skórne, weneryczne 

i niemoc płciowa, 
Konstantynowsh:a ~ 12. 

Przyjmuje: 
Panów li Panle 

od 9-1 16-8. od goda. 5-6. 

---------------------------Specjalista 

Dr. L. Pry bulski 
choroby skórne, włosów, we

nerja i niemoc płciowa. 
ZA WADZI(A l, róg Piotrkowskie! 

Przyjmuje od 9 - 2 i 4 - 8, Panie 5-6. 

Kantor Wymiany Pieniędzy 

JAnA HAftEMAnA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska .2, 
k!Jpuje i sprzedaje RUBLE 

po kursie giełdowym. 
Losy loterjl na stałe i „dniówki•. 

Ogłoszenia drobne. 
AJ A' Rnelftk~ ::ęz~~!a~~~sC1~ 

I I WYM • dziecinne. Sżtuczki 
na kamizelki i resztki na spodnie, burki, su
knie, bluzki, fartuchy serdaki i rózne 

Ignacy Polańczyk 
Tailleur 

Piotrkowska .N'~ 166. 

aksamity, gotowe h alki z imowe i 

I 
chui;tkl, najlepiej •ię k11puje9 Piotr-

1 

ko ska Ne 34, front, 2-gle pietro, m.5 

Aku Zerka M&rJA Kuoic1rn przyj: 
S muje Plotrkowska 199 

m. 14 . 
.i:-____________ _.. ________ __ 

Akuszerka M •• Dr~ymała l;przyj•; 
muJe P1drlrnwska 22a 

----.-.--------""Ó!"'----~-----! { r ze sł a sza!ę, le.ża1 i>.ę pl~szow4 
I tam0 sprzedam. S1enkic-

wlcza "9, Kaiil1ski. 

Potrzebny zaraz chłopak i:nocny 
do zakładu pogrzebo

wego. ul. Pnejazd Jlj'Q 2'2. 

J a ~ Magier ul. S1dern e wiclra 15 zgiib'ii 
kartę węglową. 

SZYJ• ę tlegancko Kostjumy ud marek 
35, palta 20, suknie lO. Kra-

wiec damski Rudzki. Piotrk<>W&ka Jl& 17 
Na zamówienie fasony papierowe. 

WynaJ. mę fonepian na czas d!Uższy. 
Zgłaszać sfę proszę uL 

Radwańska 32 m. 2, w godz. 2-4 po p. 
codziennie. 
Józef Górka, ul. Wodna 24, zgubił .kartę 
w<.>P-lową. 

KalarLyna Supłacz ul. Rzgowska N~ a 
zgubiła ksiąicczkę legitymaczjną na 

chleb, dla 4 osób. 
Menael kul>Jnst · la zgubił paszport, wy· 

dany w lod7L _ 

R-J tłoczni Jana Grodka ... ł.ódt, P~ja~ S. 


